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TOWARZYSTWO NAUKOWE
z  U niw ersytetem  J a g i e l i ń s k i m  połączone.

Stosownie do statutu obowiązującego § 5 y  odbę
dzie posiedzenie publiczne  w dniu 5f6 b. m. ( w so
botę) o godzinie l i t e j  we własnej sali posiedzeń, 
w- Collegium Juridicuin; naktórem kol, J .  Majer rektor 
Uni w. oraz prezes i o warzystwa odczyta zd a n ie  sp ra 
wy z czynności tegoż towarzystwa w zeszłym roku 
dokonanych ; następnie koli. J .  M uczkow ski profesor 
Luiw. będzie miał r z e c z ; o O blężeniu K rakow a  
p rzez  Szw edów  i 6 5 5 .

Kraków 2 3  października 1 8 5 0  r.
J ó z e f  K rem er, Se kr. Tow. Nauk.

l i i  a k < V w  2 3  p a ź d z i e r n i k a !  ^
R e ic h sze itu n g  rozpoczyna s ze reg  a r tyku łów , 

w których podaje w treści p rzepisy  dotyczące o -  
gólnego rozporządzenia  o indeninizacyach i tako
we ze stanow iska praw nego  i ekonomicznego w y 
jaśnia:

„Zniesienie ciężarów gruntowych wyrzeczone pa- 
Rntentem z dnia 7 września 18 4 8  i 4  marca 1 8 4 9  
było jednem z rozporządzeń, które ogromny w p ływ  
ha stosunki majątkowe wielkiej części ludności w y
d a r ły .  Nie dość bowiem, ze uprawnieni niegdyś 
do danin urbaryalnych i dzisięciny przez u ra ę ęzę 
ści swych praw dotkliwy uszczerbek w dochodach 
ponieśli, ale i na tein co im pozostało byli poszko
dowani zmniejszeniem wartości swych dobr; a cho
ciaż za cześć dawnych danin przez jedną rentę w y
nagrodzeni byli, niemieli przecież prawa rozrządzania 
Hartościa kapitału reprezentowaną prawami domini- 
kalnemi i dziesięcinnemi, które wynagrodzić być miały.

„Podobnież w stosu? kach majątkowych dawniej- 
Szych poddanych za sz ła  znakomita zmiana. Aezkol 
' ' le k  ze zniesienia ciężarów gruntowych odnieśli bez
pośrednio wielki zysk, nie brak wszakże i na takich 
Chwilowych okolicznościach, które za sobą peryód 
Przechodni pociągnął. Powinności sk ładane ' dawniej 
In n a tu ra  będą 'te raz  i to tylko częściowo spłacane

pieniądzach, za dawniejsze renty oddana będzie 
Pewna kwota kapitału.

„Położenie hypotecznych wierzycieli zmieniło się 
jakże w skutek zniesien a. Przy wielkim rozmiarze, 
jaki pozyskał kredyt gruntowy od wieków w Austryi, 
" ięk sza  część dawniejszych dóbr dominikalnych ob
ciążona je s t  hypeteką, która w w idu razach przecho
dzi obecną zredukowaną własność posiadłości. Nie 
Mogło być więc wierzycielom hypotecznym obojętne, 
dostać odesłanemi do rentów zamiast do kapitału co 
do pretensyj swoich, których bezpieczeństwo zmniej
szyło się ze zniesieniem praw bez żadnego wyna
grodzenia.

„ Ju ż  te same stosunki wymagały zapobieżenia z łe -  
Mu, a bezpośrednio z rozmaitych prowincyj przedsta
wiono rządowi życzenia. Patent z dnia 2 5  w rześnia 
łBóO r. pokazuje na jakiej drodze rząd zamierzył 
Pomoc. Patent ten obowięzuje wszystkie prowineye,

których czynności uwolnienia gruntowego już  się 
fozpoczęły z wyjątkiem Tyrolu i Voralbergu, gdzie 
Miejscowość wymaga odmiennych po części postano
wień. Dla innych prowincyj, wyjdą wkrótce rozpo
godzen ia  o przeprowadzeniu uwolnienia gruntowego, 
(co do W łoch  stało się to już  zarazem z publikacyą 
praw a z dnia Jiógo września} i zarazem potrzebne 
W tym względzie przepisy wydane zostaną. Patent 
Z dnia 2 5  września 1 8 5 0  przeprowadza rzeczyw i
ście dwie zasady : kapitał indemnizacyjny ma być 
oddzielony od pozostającego kapitału szacunkowego 
dóbr; indemnizaeya wypełniona będzie nie w gotów
ce, ale w  obligacyach. . . .  .

„Dla w ypłaty  indemnizacyi utworzony będzie w ka
żdej prowincyi osobny fundusz. Do niego sp ływ ają  
wszelkie wnioski, które prawnie na wynagrodzenie 
s ą  przeznaczone, a zatem szczególniej kwoty indem- 

j . j -•___a..: ..hnw7iazanvch odno-
trzecia

w następujący sposób : wszelkie żądania przenoszo
ne będą naprzód do kwoty indemnizacyjnej, a potem 
dopiero na realności, jeżeli ta kwota niewyslarczy 
W  tym celu mający pierwszeństwo pozycyi, aż dc 
dwóch trzecich wartości pozostaną na gruncie; nastę
pujące zaś pozycyc przenoszone będą na summę in- 
uemnizacyjpą; jeżeli zaś co jeszcze pozostanie, w ra
ca znowu na dobra. Wszelako wierzycielom mają
cym pierwszeństwo, wolno jest wybierać między hy- 
poteką, a przeniesieniem na summę indemnizacyjną. 
Co się tycze w ypłaty  summy indemnizacyjnej bez 
względu, czy ona dojdzie wierzycieli hypotecznych, 
czy leż w ich braku właścicieli gruntowych, doko
nywać się ma w obligacyach ubezpieczonych na grun
tach obowiązanych do indemnizacyi, na funduszach 
krajowych na wynagrodzenie przeznaczonych, na rę 
kojmi prowincyi i nakoniec na rękojmi samego pań
stwa. W  następującym artykule przystąpiemy do e-  
konomicznego wyświecenia patentu z dnia 2 5  wrze
śnia.

„ --------------cyjnejprz_,r
cyą, w którym to celu sejmy krajowe powołane będą dla 
s ta tecznego  wynagrodzenia. Co do kwestyi którzy 
^ierzyciele hypoteczni na dobra sam e, a którzy na 
* " o tę  indemnizacyjną przeniesieni będą, zalezy na
przód od porozumienia się między wierzycielami. J e -  ; 
*eli dobrowolna umowa nie przyjdzie do skutku, ! 
'r tedy sąd ma rozporządzić takowy rozdział i to 1

K ra k ó w  2 4  października. J . C. Mość opuszcza 
S e h o n b r u n n  dziś z rana o godzinie 7ej i udaje się 
przez M ysłowice do W arszaw y.

Przegląd Polityczny.
M inisteryalna R e fo rm a  daje <lo zrozum ien ia  w jak i sp o 

sób ży cz ą  sobie Prusy przyjść do z g o d y  z Austryą w kwe
styi niemieckiej. Prusy zrobiły pierwszy krok, poświe
ciwszy w Unii istotę rzeczy; teraz kolej na Austryą, aby 
Bundestag rozwiązała. Naówczas komisarze pruscy i au- 
stryaccy zebraliby się w innem jakiem mieście (byleby 
nie w Frankfurcie) dla porozumienia się co do ostateczne
go urządzenia Niemiec. W ten sposób umowa będzie 
mogła być zawartą bez kompromitującego którąbądź stro
nę kroku yvstecznego. Austryą ma się zgadzać na prze
m ianę Unii w  traktat za cz ep n y  i odporny, a le  żąda w y 
stąp ienia  zeń  W . Ks. Badeńskieg-o.

W sp ó łc z e śn ie  R e ic h sze itu n g  u m ieszcza  d o ść  m ocn y  n r-  
tykuf w tejże samej kwestyi. w którym oświadcza, ź e  
porzucenie Unii nie jest żadną ofiarą, bo jej członkowie 
poczęli uczuwać zbyt dotkliwe jarzmo jakie na nich 
Prusy włożyły; trzeba było je ulżyć, ale się całkiem nie 
uwolnili. W końcu zachodzi do kwestyi Kaselskiej i mó
wi, że rzeczy przybliżyły się do rostrzygnięcia, źe trze
ba unikać długich rozpraw p. Radowitza, które tylko ku 
temu posłużyć mogą, aby uwagę publiczną od Kassel od
wrócić. Chodzi o to aby heski dramat niepowtórzył się 
w Hanowerze i Wirtembergu, i ażeby chciwość Prus nie 
zburzyła pokoju świata i zasady konserwatyzmu.

— Z Kassel nadchodzi następna telegraficzna depesza. 
R ozporządzenie z dnia 11 b. m. znosi w szystk ie  w yższe  
w ład ze skarbowe a ich czynności rozdziela na pom niejsze 
deparlamenta w ministeryum skarbu, do którego należeć 
będzie rozpisanie i pobór podatków stałych  i n iestałych. 
W tym celu  utw orzono 12 komisyj Powyźszemi sprawami 
zatrudniać się mających. W stolicy zaw sze ten sam stan 
rzeczy.

—  ^ Paryża d onoszą , źe  Francva z A nglią ma się ująć 
za mieszkańcami Iłessy i i w tym celu odbyto już naradę 
ministeryalną. Zresztą przedmiotem jedynych rozpraw b y ł 
artykuł Constitutionnela  o jen . Changarnier, artykuł zre
sztą baidzo m ało znaczacy.

Odbieramy niektóre wiadomości wyjaśniające świe
żo zawarty układ handlowy P iem o n tu  z Anglią. Podsta
wą jego powiekszej części jest system wolno handlowy. 
Cła piemonckie dla Anglii są niezmiernie umiarkowane.
\  SC‘ .aj en,c* pracują nad rozszerzeniem idei związku 
(.cnego włoskiego, na którego czele Stoi Piemont, a któ
remu y chodziło o utworzenie solidarności włoskich inte- 
resow, wyłączający wszelki zagraniczny kierunek handlo- 
"7 '.  a^ le znaczenie ma mieć nominacya p. Cavour na 
minis ra landlu. Co sie tyczy nieporozumienia z Rzymem, 

T a  mii, Przywieść stanowczą odpowiedź źe stolica ś. 
w a ne układy z Sardynią dopóty się niewda, dopóki pra
wa Siccardiego zniesione nie zostaną.

\ \  jeden 2 2  paźdz. Dziennik S iedm iogrodzki P o -  , 
s i i onosi, iż Niemcy tamtejsi zwykle Sasami z w a-  ; 
nb maJ^ wtlelk^j nadzieję, iż cześć prowincyi przez i 
nich osiadła osobny k ra j koronny stanowić będzie 1 
pod tytułem: kraj Saski.

Wieść niesie, że jenerał  broni (feldzeugmeister)
w * , .yna.u \ zamierza osiąść z rodziną swoją 

w Wiedniu, i źe ma otrzymać godność marszałka.

M ów ią ,  że minister skarbu zamyśla zaniechać 
przymusowe, pozyczki w Lom banlyi, gdyż nadzieja 
,est ze pożyczka na drodze dobrowolnego udziału 
włoskich bankierów dojdzie do skutku.

— Z  różnych stron daje się s ły szeć ,  że Francya 
uznała urzędów nie Bundestag. Z aprzeczają  temu j e -  
dn kże i utrzymują, że. rząd francuzki oświadczył 
jedynie gotowość uznania każdej w ładzy  centralnej 
w Niemczech , czy ona się Bundestagiem, Unią lub 
podobnie n a z y w a , byleby' się na nią oba mocarstwa 
niemieckie zgodziły.

— 19go b. m. otwartym został pierwszy w Au
stryi zakład kliniczny dla dzieci.

— C. k. poseł przy dworze rosyjskim, hr. Buol 
von Schauenstein w yjechał stąd w sobotę wieczorem 
do W arszaw y, baron Meyendorf jeszcze tu bawi, la
da chwilę jednak ma w tę samą puścić się drogę.

— W bieżącym tygodniu ma wyjść tu broszura 
przez jakiegoś „wielkiego nieznajomego" pod tytu
łem : „Konstytucya 4  marca uczyniona moż'iwą.“ Jest  
tam i o dziedzicznej Izbie wyższej.

— Feldmarszałek-porucznik Legedycz dowodzący 
w' Bregenz otrzymał lytuł Tajnego Kadzcy.

  Towarzystwo czeskich  aktorów  zamyśla tćj zi
my w W ie d n iu  dawać przedstawienia. Profesor Kol- 
lar i Mikiosicz dla zyskania więcej słuchaczy w y
kładać będą po niemiecku; pierwszy s łow iańską ar
cheologię, drugi s tarosłowiańską literature.

D zien n ik  K o n s ty tu cy jn y  z  C zech  następujące po
daje wiadomości o Synodzie biskupów wschodniego 
kościoła w W iedniu:

Patryarcha (B a jaczycz )  bawi tu od kilku dni w W ie 
dniu i z a ją ł  wielkie z 8  pokoi złożone mieszkanie 
na placu Sgo Stefana. Opaci Gruicz i Kaczański to
w arzyszą mu, znani oba z ostatnich serbskich ruchów. 
W szyscy serbscy niruniccy biskupi już  się zjechali, 
wyjąw szy biskupa Joanowicza z Karlstadt, którego 
lada dzień oczekują. Patryarcha odwiedzał już  mi
nistrów, a obrady prawowiernego  duchowieństwa 16  
się rozpoczęły. Głównym tego zebrania celem jes t  
napisanie ustawy, mocą której kościołowi wschodnie
mu tez same w państwie austryackiem s łużyć mają 
p raw a, jak ie  kościołowi katolickiemu rozporządze
nie /. dnia 18 kwietnia nadało. Wolność greckiego 
nieunickiego kościoła nie ma ani na w łos ustępować 
wolności katolb kiego; wszystkie następstwa z wolno
ści ostatniego w ypływ ające, pragnie i tamten zazdro
szcząc mu, oparłszy się na zasadzie równouprawnie
nia, pozyskać. Jeżeli raz kościół wyswobodzony bę
dzie z pod państwa, wtedy jakkolwiek państwo od 
kościoła nie może. się w podobny sposób odłączyć, 
dążność austryackich obywateli nieunitów nazwać się 
może konsekwentną i słuszną; zdaje się jednak z te
go co widzimy, że skutek tych narad niezupełnie 
odpowie życzeniom, a to z powodów ła tw o przewi
dzieć się dających : po części ze stosunków samegoż 
kościoła wschodniego, poczęści ze stosunków rzado- 
dowych państwa. W  Austryi Serbowie i Rumuni 
trzymają się kościoła greckiego nieunickiego. W  cza
sie ruchów 1 8 4 8  roku narodowa spraw a serbska 
ściśle ze spraw a kościoła wschodniego łą c z y ła  się. 
Patryarcha jest najwyższą g łow ą kościoła tak prawo
wiernych Serbów jako i Rumunów. Zaw iść Rumu
nów przeciw tej przewadze serbskiej nie pominie tej 
sposobności wystąpienia na nowo; przynajmniej w ko
łach  dobrze rzeczy świadomych w idzą , że lud ru
muński zamierza starać się o wyniesienie biskupa 
Szaguny na arcybiskupa prawowiernych Rumunów. 
Oprócz tego rozdwojenia dwóch ludów, jeszcze inny 
jest powód niezgody. Rząd bowiem przeznacz} o- 
becnego biskupa nieunickiego Budy, Platona tenas- 
kowicza na biskupa Baczki, a przeciw temu patry
archa częścią z politycznych, częścią z osobistych 
powodów ła tw o  odgadnąć się dają0.'*"1 8 avvia tę o- 
koliczność, iż Atenaskowicz przyją 0 u węgier
skiego nominacyę na arcybisku|>aKarłowickieg (, w miej
sce zawieszonego patryarchy. aje  się nawet, ja
koby w ten sposób osobistości g ovvpą na synodzie 
odgrywały rolę, przed którą wszystkie inne sprawy 
ustąpić musza. Inny jeszcze powod dający się do
mniemywać, dla cz^g0 autonomia greckiego kościoła 
nie stanie na równi z katolicką, spoczywa w stosun
kach tego kościoła do Hossyi. J est on tam panują
cym, a jeżeli wiadomości nasze 'nie z głuchego do
bywamy kamienia, to Rosya niechętnie patrzy na sta
nowisko patryarchy w Austryi. Serbowie, którzy się 
przesiedlili do Austryi, mieli już swojego patryarrbę, 
o którym powiedzieć można, źe on pierwszy i ostą-



2 C Z A S .

tni tę godność p ia sto w a ł ,  zanim naówczas je szcze  
Hosya zadaniom swoim przew agę wyjednać mogła. 
Wrócimy sie je szcze  później na ten przedmiot.

J eszcze  jedna wiadomość we względzie w ojew o-  
diny poda. o której nic się powiedzieć nie da, jak  
tylko, źe  jest ona przedmiotem obawy wielu Serbów.  
Zdaje sie bowiem jakoby przeznaczeniem jej było  
stanowić szósty dystrykt kraju w ęg iersk iego , rozu
mie się z zachowaniem nazwy swojej.

  Spisy ludności w W ęgrzech do dziwnych do
prowadzają rezultatów, łlząd pragnąłby znać nie- 
tylko summę mieszkańców, ale i narodowość ich, 
gd yż  W ęgry  trzema, próęz pomniejszych są głównemi  
zaludnione szczepami. Żydzi i Niemcy umieją dobrze 
po madziarsku, pozapisywali się też jako Madziarowie, 
teraz podobno każą żydów wydzielać, by z nich o-  
sobną znów narodowość stworzyć. Nazwisko też  
samo nie może tworzyć dowodu narodowości, a orto
grafia jego ważną przy tej decyzyi gra rolę. Cie
kawość, czy podobnie sporządzane spisy zjednają 
przewagę narodowości niemieckiej w  W ęgrzech.

— W  Bernie wybory do rady gminnej mało wzbu
dzają udziału, a na próby przedsiębrane częściowo  
przeliczenie g ło só w  pokazało takie ich rozstrzelenie, 
że przyjdzie zapewne do powtórnych wyborów.

— W iedeński sąd w y s ł a ł  listy gończe za mniema
nym kardynałem Allieri,  który też podobno na gra
nicy polskiej w  Prusach przytrzymanym został.

— Towarzystwo przeciw dręczeniu zwierząt uczy 
niło przedstawienie do ministeryum sp. w ew n. o po
zwolenie sprzedaży końskiego mięsa, gdy ubo*s z f  kla" 
sa ludności, przy dzisiejszej drożyźnie mięsa bydlęce
go, musi sobie odmawiać używania jego. Pozwolenie  
zostało wydanem i polecono władzom miejscowym  
dozorowanie, aby zdrowe konie bito i pilnowano się 
ściśle przepisów policyjno-lekar.ikich.

— liobotnicy i flisacy przybyli przeszłego  tygodnia 
z Panczowy do S zeged yn a , opowiadali, że  z tamtej 
strony granicy tureckiej s ły ch a ć  było  armatnie strza
ł y  i że 2  statki z działami 2 4  funtowemi i wojskiem  
udały się w  okolice Orszowy. Zdaje s ię ,  że  w  B o -  
śnii na nowo wybuchło powstanie, powiada dzien
nik poranny Peśzteński, a rząd austryacki zamierza 
wzmocnić swój kordon.

P r a g a .  P ra g sk ie  N o w in y  donoszą, że tutejsze sta
rostwo grodzkie nie może znaleść dostatecznej liczby 
zdolnych urzędników; co nas tern więcej zadziwia, 
że Czechy lubo do mniejszych krajów koronnych się  
l i c z ą ,  n a j w i ę k s z e j  j e d n a k  l i c z b y  u r z ę d n i k ó w  d la  c a ł e j  
m o n a r c h i i  d o s t a r c z a j ą .  ■ ■ . i

_  Gmina W itkowice pod Starkenbach w  górach 
olbrzymich, p rzes ła ła  feldmarszałkowi Haynau adres, 
w  którym oburzenie sw oje w yraża z powodu w ypa
dku w Londynie. Gazeta Gradecka odpowiedź i po
dziękowanie felm. zawiera.

— Czeladnik piwowarski za opór żandarmeryi, 
zany św ieżo  zosta ł  wyrokiem sądu wojennego na 3 0  
wyraźnie tr z y d z ie ś c i  k ijów !

E G I P T .
Liczne reformy przedsięwzięte od dzisiejszego  

wice-króla A b bas-P aszy , w  celu zmniejszenia cię
żarów rolnikom i zrobienia życia tańszem w ogól
ności, w ym agały  jak się zdaje zmian w  osobach u-  
rzędniczych. Jak wszędzie  tak i w Egipcie w ynikły  
stąd skargi, nieukontentowania, których wyrażenie  
miało za przedmiot interes prywatnych, a nie inte
res narodowy. Szczególniej sprzeciw ia ł się wido
kom wice-króla w  ostatnich czasach systemat Artim- 
Beja ministra spraw zagranicznych i handlu, który 
d ą ż y ł  w  brew traktatom handlowym zawartym z in- 
nemi mocarstwami, do przywrócenia na korzyść kil
ku, dawnego monopolu zniesionego na korzyść w s z y 
stkich: licytacye produktów z gruntów do państwa 
należących, przysądzenia przedsiębiorstwa, robót i 
dostaw w szelk iego'rodzaju , przestały być wolnemi, 
a handel ca ły  musiałby b y ł  upaść w Kairze i A le
ksandryt.

P asza  odjął Artim-Bejowi ministeryum handlu, lecz 
z przyczyny wstawienia się za ministrem Porty Ot— 
tomańskiej, chciał mu zostawić w y d z ia ł  spraw za
granicznych. Artim-Bej znajdowra ł  się w  Aleksan-  
dryi, gdy odebrał w ezw anie ,  aby się udał do Kairu 
i s taw ił  przed paszą. W  kilka dni, w łaśn ie  gdy  
w ieść  się ro z e sz ła ,  że s łabość  niedozwala ministro
wi stawić się przed wice-królem , dowiedziano s ię ,  
że  minister w s ia d ł  potajemnie na statek francuski, 
płynący do Bejrutu, skąd do Kontantynopolu m iał 
się udać.

Bzieniki bardzo się tą ucieczką zatrudniają: coż  
mf*̂ e znaczyć?  Ci co Artim-Beja oskarżają mie

lizny mieć słuszność ? Bliski czas pokaże. Powołani  
w  jego nnejsce ministrowie, Stephan Bej do spraw  
zagranicznych, E dden-Pasza do handlu, są  to ludzie, 
którzy < ugo \y Europie mieszkali szczególniej w e  
Francyi i Anglii. p & J

rodu śm ie rc i ,  k tó ry  od ośmiu miesięcy z p rze raża jący m  uporem, 

zdrowie Jego nur tow ał .  W y ,  k tórzyście  go bliżej znali ,  ła tw o  poj
mie z j a k  rzewnein spółczuciem patrzy li  na jego  bolesny k o -  

nieo. nietylko obecni tu rodacy ale i cudzoziemcy. Kiedy mąż pra 
w y  um iera ,  św ia t  ży jący  nie puszcza  go do wieczności bez uśc i-  
śnienia  mu r e k i , j a k  gdyby obcią ł  z ło ży ć  Bogu pokorne św iade
c tw o. że ten co b y ł  wybranym na ziemi, powinien być w ybranym  
i w  niebie. Książe Henryk Lubomirski  ż y ł  la t  73 ,  rodz i ł  s ą  za 
tem w obwili , kiedy zawistne losy g o to w a ły  ju ż  narodowi nieco- 
fniety upadek. W ych o w a n y  w W iedniu  pod okiem dostojnej swej 
opiekunki k s iężny  m arsza łkow ej  L u b o m irsk ie j , b y ł  za m łody  do 
p rzy łożen ia  dłoni ku odwróceniu osta tecznych  ciosów pod któremi 
g in ę ła  ojczyzna.  W o la ł  więc go tow ać  sw e  s i ły  do tych  obowiąz
ków, k tó rych  w y m ag a ło  nowe jej położenie. Przyrodzony  c h a r a 
k te r  po s ta w i ł  go w rzędzie tych  pa tryo tów , k tó rzy  się odznaczają  
raczej  se rdecznością  i cichem poświeceniem, niż głośnemi czyny;

s a  w' życiu narodów chw ile ,  w k tó rych  gorl iwość podobnych 
mężów ma sw oje osobne zadan ie ,  i ich życie byw a narodowem 
dobrodziejstwem, a  ich zgon narodow ą s t r a tą .  Rok 1809 p o w o ła ł  
księcia Lubomirskiego do g łośn ie jszych  u s łu g  publicznych. Miano
w any  przez księcia Poniatowskiego prezesem  rządu tym czasow ego  
odzyskanych  prowincyj Galicyjsk ich ,  d o p e łn ia ł  tej m issyi z po
świeceniem sz czerego  patryoty. Pan  znacznych  dziedzin, t ro sk l iw y  
opiekun w ło śc ia n ,  dzielił odtąd uży teczny  swój żyw ot  między pie
czo łow itość  p rzyk ładnego  ojca rodziny, a  gorl iwość obywatela.  
R z ad k a  s łodyc z  cha rak te ru  j e d n a ła  mu s e rc a  w s z y s tk ic h ,  k tó rzy  
go zn a l i ,  i czy  to w  publicznym czy  w  p ry w a tn y m  zaw odz ie ,  mo
żna śm iało  powiedzieć, nie z n a ł  nieprzyjac ió ł .  Z aszczy tne  obo
wiązki K u ra to ra  zak ładu  Ossolińskich p r z y j ą ł ,  jeżli się nie mylę, 
w roku 1823. Świadomy ważności tej pięknej instytueyi ,  w z ią ł  j ą  
sobie za  zadanie ca łego  życia, za  najpiękniejszy l istek sw ego oby
watelskiego wieńca. A lubo s ta w a ła  mu sie na przemian źródłem 
chluby i trosków , nadziei i obaw, pociech i poświęceń,  o d d aw a ł  im 
się przez lat dwadzieścia  kilka z bezp rzy k ład n ą  w y t rw a ło ś c ią  i 
n ieus traszoną trudnościami odwagą. S ą  ludzie , k tó rzy  t a k  se rde
cznie poślubią jak i  użyteczny zam iar  w swein ż y c iu ,  iż takow y 
nie przes ta je  być przedmiotem ich m a rz e ń ,  w chwili naw et  kona
ją c y c h  w ład z  um ysłow ych . T ak  było  i z Lubomirskim. Do o s ta 
tniej godziny ż y c ia ,  kiedy już  naw et  n ielitościwa choroba ćm iła  
św ia t ło  jego  pojęć,  nie dumał, nie m a r z y ł ,  j a k  o zak ładz ie  pow ie
rzonym  jego  pieczy.  Nieniogąc myślić rozum em , m y ś la ł  sercem. 
Bo jak iż  to skarb  nieoceniony owe se rce  w cz łow ieku!  na jszcze r 
sz y  przyjaciel jego  cnoty, n a jw iern ie jszy  s t róż  jego  duszy, p ie rw 
s z y  w nim się budzi , ostatni um iera!  — Ciało  Lubomirskiego nie 
bedzie w Dreźnie chow ane ;  po zabalsam owaniu  przewiezione™ z o 
stanie  do grobu familijnego w P rzew orsku .

Lubom irBki .nla-T t« |> I’ X, _V II n'l i .1.1' f'j p o c iech ę , i* k o ń c z y ł SWÓJ Ży-

wot na ramionach p rzyw iązanej  córki IzabeTli z Lubomirskich księ
ż n y  Sanguszkow ćj  i wiernej  s ios trzenicy  Zofii z R zyszczew sk ich  

hrabiny Wodzickiej. Dziwnem zrządzeniem  losu ,  m atka  tej o s ta 
tniej u m a r ł a  b y ła  na dni kilka w przódy  w Dobnie,  i n ieboszczyk 
żegna jac  się z życiem, nic wiedział ,  że mu jedna  z s iós tr  jego  o-  
tw o rzy  w ro ta  wieczności . Ubolewaliśmy w s z y sc y  nad ro zdz ie ra ją -  
cćm położeniem bicdnćj !iani Wodzickiej. Z rozpaczą  osieroconej 
córki m us ia ła  mięszać ł z y  s iostrzenicy, i sam a niepocieszona d ru 
gich pocieszać.  Mógłżeż kto od n ie j ,  rzewniej i s łusznie j  w yrzec

W y j e e l i a l i .  Brzostowski Hipolit hr . ,  do Poznania  Rudzicńska  
K onstancya ,  do Opawy. P ar tsch  doktór, do Lwowa.

SJ r z ę d ó w  r .
X. l i ,  1 6 0 . R A D A  M IA ST A  K RAK O W A.

W y d z ia ł  P o rzą d k u  i bezpie.cz. publ.
W z y w a  Ignacego Grabowskiego i Karola Kiezyńskiego popiso

w y c h 'z  r. 1827 pod Nrm 113 Gmin. VIII  K onsk ry b o w an y c h , aby 
w przecci^gu sześciu tygodni na placu assen terunkow ym  dla zado-  
syć  uczynienia obowiązkom wojskowości s tawili  s i e ,  w przeciwnym 
bowiem razie za  zb ;egów re k ru tac y jnyc h  uważani b^dq.

Kraków 3 października 1830 r. — V ic e -P re z e s ,  Paprocki. 
(3 4 5  — 1 - 3 )  Z. Sckr .  jlncgo, J .  E stre icher.

N. 11 ,526 . RADA MIASTA KRAKOWA
W ydzia ł porządku i bezpieczeństwa.

W z y w a  Ju l iana  Majdrowicza popisowego z r. 1822 pod Nr. 251 
G. II konskrybow anego , aby w przeciągu szesciu tygodni na placu 
assen terunkow ym  dla zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości  
stawili  s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie  za  zbiega rek ru tacy jnego  
uw ażanym  bedzie. — K raków  18 paźdz.  1850 r. — V ic c - P r e z e s . J .  
Paprocki. — Z. S. J .  J . E streicher. (3 4 6  — 1 -3 )

I n s e r a t y .
[341] r i - 3 ]H A N D E L  

ly n n c e y o  N ie d z ia łk o w s k ie g o , 
w  Sklepach żelaznych pod ,. II a r a n k i e ni."

Ma zaszczy t  zawiadomić niniejszćm S zan o w n ą  Publiczność ,  iż 
o t r z y m a ł  na g łó w n y  s k ła d  gwoździe w różnych  g a tu n k a c h ,  jak ie  
do fab ryk  są  po t rzebne . i k tóre po cenach fabrycznych  sprzeda w ać  
będzie.

S k ła d  D rze w a  w mieście P o d g ó rzu .
Posiadn znaczny zapas d rzew a g rab o w eg o ,  dębowego, o lszow e

go, jaw orow ego ,  b rznzow egn ,  w p ó ł  i ca ły c h  siągach Wiedeńskich ,  
jak o też  m a te ry a łu  zdatnego dla s to la rzy ,  ste lmachów, bednarzy' 
i tokarzy ,  z doraźny’m odwozem każdego czasu, lub bez takowego. 
Kupujący r a c z a  się zg łos ić  d o m ie sz k a n ia  w ła ś c ic ie la ,  w domu pod 
L. 89 przy  nowym moście na dole. [3 4 2 — 1 - 3 )

Uwiadomienie.
I )  X . 'D .  Sehoenweitz , W .C ic h o c k i ,  W .  R ussyan ,  J .  S adkow ska .  

H. L. J a n ik o w sk i ,  C. B rzes k a .  F. Kuleszanka M. Z u z a ń sk a  . J. 
W róblew ski  i A. lir. L u b ie ń sk a ,  zechcą odebrać swoje za leg łe  
passpor ta  wizowane. ,

I I)  Nades łano  mi w komis następujące d z ie ła :
1 )  Geheimnisse von Rom ; 2 )  h inder  der  L ie b e ; 3 )  G ra f  von 

iVIonte Christo; 4 )  Z w anzig  J a h r e  nachher ;  5 ^ Hiilfsbuch fii.- T is c h -  
ler;  6 )  Gespensterersehe inung $ 7 )  Jugendbibliothek ; 8 )  K abincts-  
Bibliothck; 9 )  G ra f  von Bragc loner ;  10) S c h w a rz e s  Kabinet; 11) 
K wiger Ju d e ;  1 2 ) Gedenkbuch, które  się sp rzeda ja  poszvtami po 
(i i 1 2  kr. m. k.

I I I )  W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i ó i n , w  p o b l i ż u  K r a k o w a .  „  d o b r a
z wolnej ręki  do nabyc ia ;  bliższą wiadomość u mnie powziaść  m o-  
z n a - T essarczyk -

[347] P rz y  ulicy  M ikołajskiej pod I.. 631.

Non ignara m ali m iseris  succurrere  disco?

Osłodzicie jej  boleść, p rzekazu jąc  pamięci ziomkom te k ilka s z cze 

g ó łów ,  którem i o jej  matce uzbiera ł .
Pani Józefa  z książąt. C z a r to ry sk ich  h rabina  R zyszcze w ska ,  u ro 

dzona w r. 1793,  zaślubiona r. 1812 Gabryelowi hrabi R z y sz c z e -  
wskiemu, jenera łow i wojsk po lsk ich ,  b y ł a  m a tką  siedmiorga d z ia 
t e k .  które c h o w a ła  z czu łośc ią  matki  c h rz e s c a n k ,  , prawdziwej 
polki. C a ły  jej zawód na tej aiemi b y ł  pasmem powinności i po
święceń. Bogiem jedynie  i dsieć-m zaję ta ,  spędza ła  la ta  w modli
twie i cnocie. Każdy ubogi z n a jd o w a ł  u mój p r z y tu łe k ,  radę i 
w spa rc ie ,  bo i ubogich także  w- rzędzie  sw ych  dzieci l iczyła.

Przed rokiem osta tn ią  córkę w y d aw s zy  za  m ą ż ,  duchem pokuty 
natchniona, opuściła  w s z y ^ i c h  sobie drogie i, i lube ustronie Ż u

kowo, dzieło  ca łego  jej żyei» - h* , °S' ^ C W klasz torze  pp. K arm e-  
litek w Dobnie i osta tek  dni swoich Bogu poświęcić. Lecz i w tćm 
pobożnem z a c i s z u ,  żal i boleść se rce  jej  u tknęły. Tam s t r a c i ła  
córkę  Klementynę hrabinę  K a rw ic k ą ,  i musiało być lżejszem k o n a 
nie umicrającój wśród modlitw tak  świętobliwej matki.  S am a  po- 
tem oddaw szy  się woli Boskiej ;  e ł a  się w y łączn ie  opieka po- 
zos ta łe j  po córce s ie ro ty ;  !ecz vv k ilka miesięcy poźniój, dnia Igo  
październ ika  r. b. Bóg j ą  o d e rw a ł  o ycli zatrudnień i do lepsze
go św ia ta  p ow oła ł .  Śmierć wcale  jeszcze  p rzedwczesna tak  św ią 
tobliwej m atrony  j e s t  zapewne dowodem, ze j ą  Bóg sprawiedliwy 

do osiągnicnia  korony n j e b i e s k i ć ^ ^ ^ l o j ^ a ł ą ^ j z n a ł -

Przyjechali l lo  K r a k < > " !> ol!, 33 P«ździern. Hartmann
Karolina,  z Oderbergu. W o l i°ka  J u l | a, oz lubowski Felix ob., z Pol
ski. I lu likowska Józefina,  z Drezna,  on a rsk i  Karol k s ią d z ,  ze S t a -  
niątek . Lesieniecki E. ksiąó*; ze Uwowa. S ternberg  Henryk bu
chalter  , Rudnicka M arya  l ' r - z c 0  z T arnow a. B obrowska
Olimpia h r . ,  z Radomyśla. Kory tow ski  Sebastyan deput., z W iednia.

[348]  O G ŁO SZENIE. _ [ 1 -3 ]
W y s z ło  z druku w P a r y ż u :  „P o s ła n ie  do Braci w yg n ań có w 11 i 

mowa o Narodowośc i Po lak ó w , p rzez Kazimierza Brodzińskiego, 
z przedmowy Bohdana Zalesk iego ,  nak ładem  Arnancjiisza Ź a rc z y ń -  
skiego. P rzed ruk  tego d z ie ła  nie ma na widoku żadnej osobistej 
spekulacyi. Sp rzedażą  onego trudni się Karol Królikowski ks ięgarz ,  
a  funduszem od zaspokojenia  kosztów nak ład u  pozosta łym  . córka 
ś. p. Brodzińskiego rozrz^dz  c bedzie m ia ła  p raw o ,  ja k o  jedyna  
dziedziczka s ł a w y  i owoców prac czcigodni go ojca. W s z a k ż e ,  gdy~ 
by ta  jed y n a  p raw na  w łaś c ic ie lk a ,  woli swoje j w tej mierze nie 
o b j a w i ła ,  biorący u dz ia ł  w ogłoszeniu d z ie ła ,  r  iz rz^dza  pozos ta
ły m  funduszem, oddaj ac go albo na potrzebnych rodaków, albo na 
Bibliotekę n  ‘ ’

Lcs  personnes qui dósircraient  prendre des leęons de la langue et  de 
la l i t te ra tu re  f ran ę a ise  , voudront bien s ’a d rc ss e r  au bureau de la R e 
daction du „ C z a s w ou elles t rouveront lcs renseignem ents  neces-  
sa ires .  [ 3 4 3 — 1 - 3 )

W  Królestwie P o lsk iem , obwodzie S k a lb m ie rsk rm , dwie mile od 
gran icy ,  j e s t  do w ydzierżaw ien ia  wieś Broniszów na lat  sześć  , od 
Sgo J a n a  r. 1851. Ż y czący  w yd z ie rżaw ić ,  zg łos i  sie do W .  Gep
pe r ta  w P rz y b e n ic a c h , lub listownie do właśc ic ie lk i  w T arnow ie  
mieszkającej .  ( 3 0 5 - 2 - 3 )

W  Hotelu Drezdeńskim j e s t  do sprzedania  KOCZ z fo r -  
dekiem, na  cz te ry  osoby. Ż y czący  sobie nabyć, zechce 
sie zg łos ić  do handlu Bochenka pod L. 19 w R vnku.

( 3 2 1 - 2 - 3 )

Kurs papierów pnbikziiych i pieniędzy.
K u r s  k r n k o w s l d  * d n i a  2 4  paźdz Banknoty  8 9 ‘/j — P r a l k i  k r - 

r a n t  1 0 4 lf3. — Im p e ry a ły  roa. 34. 20. — Rcble aro!'rr.o r n .  r  ł . 0 , 
D nkaty  nłp. 20. 6 . -  L is ty  z as taw n e  Król. Pole z kuponami 1003/ , .  
L is ty  z as taw n e  Galicyjskie  da ją  9 6 ' / , ,  żąda ją  97. — Cw ancyg ie ry  
s ta re  105■/„ , nowe 106 '/6.

f i f i r s  w l e d s i i n k l  & d i i i a  2 2  pażdziern — M e t a l i k i  9 3 ' / , .  — 
p l iy o z k a  8 1 8/ ,  — Akcye Banku wiedeńs. 1130 — A k cy t  Kolei żel.
1071/ ,.  Agio od z ło ta .  2 6 '/2. Agio od s rebra  19 0 ,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d .  2 2  paździer .  B a n k n o t ,  au s t ry ac .  8 5 ) , .  — 
Polskie papiery  96. — L is ty  z a s t a w n e  Kroleet. Polsk.  95. —
Akeye kolei żel. K ra k o . -g ó rn o -sz lą s .  * 3

Nekrolog nadesłany.
D r e z n o  20 październ ika.  Dnia w czora j9 z e » 0  0  godzinie lOćj z r a -  

na, po d ług ich  cierpicoiac , sk o ń c zy ł  nareszoie życic H enryk  k s ią 
żę Lubomirski . Ż adna  sz tuka  lek a rsk a  nie m ogła  wykorzenić  z a -

SPOSTRJ5E2SF.NIA M ETEOROLOGICZNE.
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C Z A S .

( Ciąg dalszy)-
« 175. Jeżeli sie zam ierzona ugoda nie uda, a ro z -  

strzygnienie przedm iotu spornego podług przepisów  ni
niejszego rozporządzenia do Komissyi okręgow ćj należy; 
to taż przedew szystkiein będzie obowiązaną rzecz przez 
ścisłe dochodzenie w yjaśnić, wyrok wydać i stronom  go 
doręczyć.

§ 176. Komissyi okręgowej pozostawia się do osą
dzenia, na jakićj drodze najodpowiedmej i najkrócej do
chodzenia dokonać ma.

Jej przysłużą prawo postarania się o p.sem ne za po
trzebne uznane dowody -  niemniej także prawo w ysłu
chania ludzi sięgających pamięcią, świadków i znawców, 
czy to z przyczyny jakich podań uczynionych przez stro 
n ę ,  czy z urzędu. .... . , ,

« 177 Zarzut przeciw  anszlagowi w artości w edług
« f u  1 7 0 g o  p r z y p u s z c z o n y ,  'na b y ć  n a t y c h m i a s t  bez dalszej
sadowej procedury przez Sąd polubowny rozstrzygnięty.

W  takim razie atoli będą strony obowiązane albo na
tychmiast, albo też w najkrótszym przez Komissyą danym 
term inie wymienić rozjemców.

S 178 W ymienieni rozjemcy mają być bez zwłoki po
w ołani —  punkt sporny, który rozstrzygać mają pisem
nie im oznajmiony, i zarazem dzień i godzina, w której 
wyrok swój przed Komissyą złożyć m ają, naznaczony. 
7arazem  winni być do wymienienia jednego  nadrozjem - 
cy isuperarb itra) w ezw ani, któryby na w ypadek, iżby 
róziem cy się na jednogłośny wyrok niezgodzili, m ógł być 
przywołany, i 0 SW?JC samoistne orzeczenie zapytany.

Jeżeli strona zaniedbała zamianowania rozjem cy, albo 
jeżeli rozjemcy niemogli się zgodzić co do wyboru su - 
icrarbitra, Komissyą okręgow a może ich zamianować.

*' T̂jeinasz prawych powodów w yłączania się od przy ję
cia urzędu rozjemcy.

179 W  podobny sposób należy postąpić, jeże li idzie  
„ L ,»oV nanie obecnego stanu przez b ieg łych  w  sztuce,
llk o  Koinissya okręgowa n i  tych ostatn ich , jeżeli w o - 

tylko Kom n j e  zaprzysięgli sądow o, ma w ło -
golnosci jako ,.,!L-zvsieżenia za sum ienne podanie obec-

n l L ‘H Z F n .  ó S l  rosjem ców trzeba „ tk n  stósnwnie 
nego stanu , n y  • , ob()Wiązku.
upomnieć o PL?n‘®n iecia albo św iadkow ie, mają byc 

L u d z i e  sięgający p. . Okręgową względem obowiązku
upomniem PrzezylS ^ raw d f  w tedy zaś tylko winni
wypowiedzenm ei.Pte^  albo Komissya 0k rę -

S S T w  potrzebne to uznaje.
s  180. Przeciw  orzeczeniom rozjemców albo biegłych, 

strony niem ogą się odwoływać. Są one jednakże upow a
żnione i obowiązane, dla gruntow nego osądzenia przed
miotu , biegłym  wszelkiej pomocy wyjaśniającej do
starczyć.

^ 181. W  przypadkach, kiedy ty tu ł prawa je s t zap rze- 
cznnv fS 179 lit. b .) , a do zgody przyjść nie meze, 

„na Komissva okręgow a na zasadzie praw o procedu- 
Z Z ,sn o ri J p o d d a t o e m i ,  wyrzekać indcm nizac ,,. n e c k  

w ^ ś m ć  a obowiązanym którzy zaprzeczają ty ułow  p ra- 
wa oznaimić ź,' w ciągu  term inu 90 dni mają chwycić się 
drogi p raw nej, i w ciągu tego i term inu Komissyi okrę
gowej w yw ieść się z wniesionej skarg i, w przeciwnyn 
razie prawo do skargi u sta je , a orzeczenie indemnizacyi 
jako prawomocne uważane będzie. .

Jeżeli w takim ra: ie praw nie istniejącego zwyczaju 
zna’eść niem ożna, w tedy Komissya pod zastrzeżeniem  
podobnegoż term inu, uprawnionego na drogę sądową o -  
deśle z ta nastepnością, źe niewniesiem c skargi uw a- 
żanem bedzie jako zrzeczenie się podobnych praw.

Tylko dla szczególnych powodow term in ten można 
p rzed łużyć , i to nie kto inny , jak w łaściw a Komissya

M m ste ry a ln a .  ledem wniesionych w czasie pra
wem oznaczonych, Sądy w edług przepisów  o sum ary
cznej procedurze mają postępow ać, . z jak największą

SZ^ ro n a ^ v y g ry w a ją c a  ma sądowo uw ierzytelnioną kopią 
wyroku, k tó ry 's ię  ju ż  s ta ł prawomocnym w ^ g u 8 m . u  
dni Komissyi okręgow ej doręczyć, a gdyby ta juz istnieć 
p rzesta ł , w łaściw ej Komissyi Ministeryalnej. _ ^

§ 183. Tylko w wypadku, gdyby jedna strona y 
zała sie na czas co do rozpoczęcia drogi sądowćj, os u  
teczne wyszukanie indemnizacyi względem  pożyty P 
nćj pozostaje; a w razach , kiedy istniejącego prawnie 
zwyczaju wyszukać niem ożna, zapadnięcie orzeczenia m - 
dem nizacyjnego aż do sądowego rozstrzygnięcia odraczyc

n a « ^ '  i i „  Komissya okręgowa ma wszystko tak przy- W tzel,ko  Korni»y i m obf„ ho.
gotować, aby po , mnłrj 0
wanie bezzw łocznie na . .P ^  .jj zarzuty przeciw u -

§ 184. Udyby f u n to w y c h  posiadłości i odjęte im , a 
szczupłem u swych g znajdujące się grunta r e -

posiadaniu byłych okreerowa na drogę sąc

sk ie , a mimo to zam eldował do indemnizacyi cią
żące na niem powinności; albo 

2 ) kiedy w skutek elementowych wypadków,
a )  ca le  gospodarstwo chłopskie albo tóź
b)  część onegoź . 

zostały  zniszczone; powinności- zaś niezmiennie przyjęte 
zostały w zameldowaniu, Komissya okręgow a jeżeli bliż
szym rozpoznaniem rzeczy niewątpliwą nie czyniła w pi zy - 
padku ad  1. i w pr ypadku ad  2. lit. a ze wzmianką 
zasady uznać ma zameldowane należności jako niekwali- 
likujące się do indemnizacyi, a w razie ad  2. lit. b tako
w e stósunkowo zmniejszyć.

Jeżeli uprawniony w przypadku ad  1. do oddania go
spodarstwa chłopskiego prawnem u pretendentow i nakła
nia s ię , w tedy zameldowane należności w edług  ogólnych 
zasad oszacowane być mają.

Jeżeli wyrokiem sądowym do zw rotu gospodarstwa 
zm uszony będzie, może dodatkowo domagać się indemni
zacyi za wymazane powinności.

§ 185. Na zasadzie sprostow anego zameldowania ugód 
przez komissyą okręgow ą do skutku przywiedzionych, jak 
niemniej na zasadzie orzeczeń przez nią uchwalonych, 
wydanym będzie wyrok indemnizacyjny w formie sum m a- 
rycznego wykazu odnoszącego się albo do całej gminy, 
albo też do jednej je j części obowiązanej do urbarialnych 
powinności.

W ykaz ten ma zaw ierać:
a )  przedmioty uwolnione, to je s t ,  w s z e l k i e  posiadło

ści gruntow e dawniej poddańcze w raz z ich po
siadaczam i;

b)  roczną ren tę wyszukaną dla uprawnionego i od
powiedni jej kapitał indemnizacyjny z dodaniem, 
źe obie wypłaci kassa  państwa;

c_) wylikwidowany szacunek powinności rocznych 
wszystkich poddańczych posiadłości gruntowych; 

d )  summy zapłacić się mające przez obowiązanych 
jako w ynagrodzenie za służebności; nadto zaw ie
ra odniesienie się do orzeczenia, które osobno 
może już było wydane;

c)  takowe pozycye dla których udaru) się na drogę 
prawną i wyszukanie indemnizacyi tymczasowo od
roczono; T i '

f )  nakoniec, do wykazu tego należy dołożyć spis po
winności bez indemnizacyi zmiennych i w fas- 
syach wykazanych.

Jeżeli orzeczenie komissyi okręgow ej zapad ło , to la 
strona przeciw  której wydanem ono zostało, ma być powo
łana, a wykazie z odniesieniem się do przyjętych protokó
łów , dodana uwaga: czyli udano się na drogę prawną 
lub nie.

w posiadaniu byłycn “ okregowa na drogę sądową 
klam ow ali, przez Komissyą om ęg . s .
odesłani być mają. maiace oznaczy procedurę,

Osobne prawo w ydar SBOry gruntow e na drodze 
w ed ług  której tego rodzaju spo ŷ  trzeba baczyć
praw nej mają być trak tow ane, d j przysp iesze-
na jak  najw iększe uproszczenie pro J  j j
nie rozstrzygnięcia z jak  największy 
żność przedmiotu.

^ u p r a w n io n y  posiada sam ca łe gospodarstwo sh ło p -

W ykaz ten czterokrotnie ma być sporządzony, dwa 
egzem plarze dla komissyi ministeryalnej zatrzym ane, a j e 
den przez komissyą okręgow ą bezpośrednio upraw nione
mu j ed e n  zaś  o b o w ią z a n e j  g m in ie  ma być doręczony.

« 186 Jeżeli do jednego dominium w ię c e j  gmin na
leży to następnie z wykazów pojedynczych gmin głów ny 
wykaz w dwóch jednozgodnych egzem plarzach ma być 
ułożony, z których jeden  wciągnięty do aktów dla komis
syi m inisteryalnćj, drugi zaś podany uprawnionemu.

Ogłoszenie i w ręczenie tyćh dokumentów dzieje się

przez samą S e r z c h n E  kilkoma cz łon-

f f i T S S i y  a szczególniej toż takimi względem  p re ten - 
syj których zaw arte zostały umowy lub zapadły o rzecze-

ni<Stronom tym treść  dokumentów ma być w yraźnie p rze
łożona , i należy wybadać je  .o tyle: czyli i w których 
punktach zastrzegają sobie odwołanie się do komissyi mi
nisteryalnej. Po" tem ich oświadczeniu, na egzem plarzu 
w ręczyć się im mającym, stw ienizony ma być dzień do- 
konanego ogłoszenia i wręczenia, z zastrzeżeniem  apelacyi 
lub zrzeczeniem  się takowej, P° czem egzem plarz oddany 
stron ie , k tórej sie należy.

§ 187. Jeżeli jeden z obowiązanych zastrzeg ł sobie 
odw ołanie się do komissyi ministeryalnej, ma mu być da
ny na jego żadanie wyciąg z wykazu ułożonego dla gmi
ny. Jeżeli zaś żadna strona nie zastrzeg ła  sobie apelacyi, 
w tedy dzieło indemnizacyi w komissyi okręgow ej je s t 
skończono.

Ze wszystkich czynności ma być spisany summaryczny 
protokół, który tylko o-łówne ich punkta jak  np. spraw 
dzenie zameldowania, wyszukanie cen jednostajnych, w nie
sienia z powodu wszczętych trudności, opinie b iegłych, a 
w dodatku pow ołane dókumenta, zeznania świadków, za
padłe orzeczenia i zawarte umowy itd. ma zaw ierać i 
przez w szystkich członków komissyi, upraw nionego i r e 
prezentantów  gminy być podpisany.

Odm ówiony podpis protokółu n ie odejm uje mu prawnej 
m ocy dowodu.

§ 189. Ukończony w ten sposób operat względem  in - 
demnizacyj poddańczych powinności z w ciągniętem i do ak
tu wykazami, (§§  185, 183) m inisteryalnćj komissyi do 
dalszego rozporządzenia ma być posłany.

B) Postępowanie p rzy  zaległościach  i rachow aniu za 
liczek p rzez  państwo wypłaconych.

§ 190. W zględem  wykazu zaległości poddańczych in
w entarskich powinności na czas roku gospodarczego, od 
Ig o  listopada 1847 aż do 1 5 g »  maja 1848 złożonego

przez uprawnionych, komissya okręgow a orzeka poprze
dnio o słuszności jego stanowiska.

§ 191. W  tym celu każdy obowiązany, je s t  pow oła
nym zastrzedz zaległości w obecności p rze łożonego  miej
sc a , oznajmić w ysokość pieniężną oznaczoną w ed ług  cen 
jednostajnych postanowionych na mocy tego rozporządze
nia, i tę ostatnią jeżeli żadne trudności w niesione nie b ę 
dą, w wykazie zaległości uwidocznić.

§ 192. Jeżeli zaś będzie sporną likwidacya zaległości 
i nie może przyjść do ugody między uprawnionym i obo
wiązanym, to spór należy odesłać przed sędziego cywil
nego, k tóry  w tej m ierze w ed ług  przepisu o procedurze 
z dawnemi zaległościam i wydać się m ającego, postępo
w ać ma.

§ 193. Jeżeli należycie zawezwany obow iązany, nie 
stawi się do czynności, w tedy komissya na drodze u rzę
dowej ma przedsięw ziąść likwidacya i oszacowanie zale
głości.

§ 194. Po ukończonej czynności w formie wyroku wyda
ny będzie odpis w trzech jedno-brżm iąćych  egzem plarzach 
z których jeden  gminie, drugi uprawnionem u doręczony, 
a trzeci ministeryalnej komissyi przełożony b ędz ie , która 
poleci rozpisanie zaległych naleźytości w urzędzie podat
kowym.

§ 195. W ykaz zaległości ma zaw ierać:
a)  likwidacya za leg łości,
ń) w artość pieniężną, która w ich miejsce przez o -  

bowiązanego ma być płacona,
c )  term ina w ypłaty,
d )  term in rekursu .

§ 196. W  razie zameldowania rekursu  może być po - 
jedyńczem u obowiązanemu na jego  żądanie, wydanym wy
ciąg z wykazu zaległości.

§ 197. W yszukanie zaległości od 15 maja 1848 nź
do końca października 1848 odbędzie się w s p o s ó b ,  iż
obliczony dochód roczny w stosunku do
czasu porachowanym bedzie. Ilość zaleg os p j .
, P . . n i . a n c a o  ma b y ć  zarowno w w yka-da aca na koszt o b o w ią z a n e g o ,  J

kazio pojedynczych gmin C§ 185) jak  . głów nym  w y
kazie C§ 186) przeniesiony i oddzielnie uwiadomiony.

§ 198. Ze w zględu na przypadające ze skarbu pań
stwa poddanym zaliczki w sparcia, rozporządzenie galicyj
skiego krajow ego prezydyum  z d. 23  maja' 1848 r. liczba 
6918, pozostaje w mocy, o ile nie sprzeciw ia się postano
wieniom obecnego rozporządzenia.

§ 199. W szystkie te zaliczki w zględem  których ob ra- 
ćhow anie przez urzędy cyrkularne w sposób przepisany 
powyższym rozporządzeniem  w łaśnie uskutecznionym  zo
stało , albo aż do rozpoczęcia czynności komissyi okrę
gowych uowolnienia gruntow ego jeszcze nadal p row adzo- 
nem będzie ; z takich ostatnich żadna dalszej likwidacyi
nie ma ulegać.

§ 200. W stosownym czasie komissya ministeryalna 
złożyć sobie nakaże akta postępowania w zględem  zali
czek, k tó ry c l i  l ik w id a c y a  w praw dzie rozpoczęta ale do
k o n a n ą  n ie  z o s ta je ,  j a k  r ó w n i e  w z g l ę d e m  ty ch  p r z y  k t ó 
rych dominie n ie  z a s t r z e g ł y  ż ąd a n ia  o o b r a c h o w a n i e  w te r
minie wyznaczonym przez wspomnione rozporządzenie 
prezydyalne i odsyła do komissyi okręgow ych dla p rzed 
sięwzięcia rachunków.

C) Postępowanie p r z y  powinnościach  niepoddańczych.

§ 201. Kommissya okręgow a dzieło uwolnienia przy 
lakowych powinnościach tem  ma rozpocząć , źe za przy
znaniem pojedynczych obowiązanych i ze w zględu na Jj s  
tego rozporządzenia, nabiera przekonan ia, o ile rodzaj i 
miara zameldowanych powinności zgadza się z postano
wieniami praw , z dokumentami i innemi dowodami, do któ
rych przy dziesięcinach księżych należą także inw entarze 
plebańskie w edług  nowych ustaw  (directiven) rozpoczęte 
i buchalterycznie prowadzone. Zarazem czerpać będzie 
wszelką pomoc w yjaśn iąjącą, która w edług  różności da
nin do oszacowania tychże i p o w in n o ś c i  w z a je m n y c h  je s t
potrzebna.

& 202 Po dokonanem spraw dzeniu ty tu łów  naleźyto
ści i likwidacyi, należy jednostajne ceny na kaźden rodzaj 
powinności i wzajemnych p o w in n o ść , w edług  przepisów  
"ego rozporządzenia, obowiązanym przędło.zyc, a, je ż  cl, 

z ich strony nie miano Pzas?zły p rz e -
orzeczem a indemnizacyi i sp < Y> J „asteonvch SS z a -  
szkody, takowe w edług rozporządzenia następnie
łatw ić.Ł  gmina w g g

’ " T t r w  czasie czynności <lo których uprawniony § 203. W czasie j czynione z a rz u ty :
w czwm iY p^y^m  powinności lub w zajem nej powin

ie  nrzeciw tytułom wy pływ ającym  z pryw atnego prawa;
c l  p r z e c i w  a n s z l a g o w i  w artości.

We w s z y s t k i c h  lakowych wypadkach Komissya nie w strzy - 
• c rzeczywiście ciągu postępow ania całkow icie, sta

r a ć  sie bedzie o zgodę i przy  tćm  trzym ać się § 184 obe
cnego ' rozporządzenia.

Jeżeli ugoda taka nie przyjdzie do sk u tk u , postanowie
nia §§ 1 ^  183 stosują s ię , w szakże z modyfika
c ją  zachowywać się mającą przy §§ 18 i i. 183 tak,  ..e 
zam iast praw opisujących procedurę sporów poddańczych



A. S.

i zwyczaju prawnie istn ie jącego , jedynie Ijezsporny rze 
czywisty stan posiadania uw zględniać się ma.

§ 204. Rezultat dochodzenia indemnizacyi i spłaty ma 
być każdemu zobowiązanem u w formie summ arycznego 
w ykazu, przez Komissyą wydany.

W ykaz ten ma zaw ierać:
a )  Przedm ioty uw olnienia,
b) Przypadające na obowiązanych z tego powodu 

rentyr indem nizacyi i spłaty,
c)  Kapitał rentow y,
d )  U dział jaki przypada na kraj (§ 18 Patentu z d. 

15 sierpnia 1849 r.)
e j  Takow e pozycye dla których udano się na drogę 

prawną i usunięto dochodzenie indem nizacyi,
/ )  Oświadczenie stron względem  wypłaty kapitałów,
g )  Ciężary zniesione bez w ynagrodzenia,
h )  Termina apelacyi i skutki ich pominięcia. 

Orzeczenie to , ma być potrójnie sp isan e , dwa egzem 
plarze zachowane dla Komissyi m in isteryalnej, a jeden  
bezpośrednio przez Komissyą okręgow ą obowiązanemu za 
potw ierdzeniem  odbioru na oryginale doręczony i dzień 
odbioru przez Komissyą na dokumencie sprawdzić należy; 
gdyby upoważniony zastrzeg ł sobie apellacyą, w tedy czw ar
ty egzem plarz ma być spisany i temuż w podobny spo
sób oddany.

§ 205. W  czasie prawem oznaczonym w ręczona ape l- 
lacya lub skarga nie wywiera na orzeczenie indem niza- 
cyjne i przyznaną przez nią w ypłatę, w strzym ującego 
wpływu.

Tylko w tych przypadkach mają nastąpić w ypłaty  przez 
obowiązanych czynione, uprawnionym dopiero po odrzu
ceniu apelacyi, k tórej się pierw si chw ycili, albo po za
padłem  na korzyść drugich sędziowskiem ro zstrzy - 
gnieniu.

Lecz jeżeli przyjęte zostanie odw ołanie się zobowią
zanego , albo wypadnie sędziowskie rozstrzygnienie na 
jeg o  ko rzyść , m ają być temuż zw rócone dokonane już 
nadpłaty.

§ 206. Pod koniec postępowania wygotowane i przez 
Kommissyą okręgow ą w'ydane będą uprawnionym ze w zglę
dem na pojedyncze w yroki uw olnienia, głów ne wykazy 
przypadającej im indemnizacyi z dodaniem rentów  przez 
kraj ponoszonych. W  wykazie tym te pozycye mają być 
uw idocznione, k tóre w edług  § 205 jeszcze do w ypłaty 
nie są zdolne.

Dwa egzem plarze głów nego wykazu dla Komissyi mi
n isteryalnej, mają być do aktów wyciągnięte.

§ 207. Od tych głów nych wykazów żadne odwołanie 
nie je s t m ożebne, ale wolno je s t uprawnionem u z pow o
du jakiej myłki rachunkow ej upominać sie albo zaraz do 
Komissyi okręgow ej celem sprostow ania, albo tć t  b ez
pośrednio do Kommissyi ministeryalnej w ciągu 8 dni dla 
rew izyi rachunkowej.

§ 208. W zględem  reluicyi spłaconych powinności pań
szczyźnianych wyszukanej wred ług  § 65 przez Komissyą 
ok ręgow ą, przez też Komissyą ma być obowiązanemu wy
kaz specyalny, a uprawnionemu wykaz g łów ny obejmujący 
ca łą gminę i w yszczególniający każdą obciążoną realność 
i nazwisko je j posiadacza, doręczony.

Jeżeli wykazy te stały  się praw om ocne, W ładza sądo
wa kompetentna powinna w edług  przepisów  sum m ary- 
cznej procedury  zezwolić natychmiast na egzekucyą.

§ 209. W zględem  prowadzenia protokółów  obowią
zuje postanowienie § 188 tego rozporządzenia.

§ 210. Skoro Komissyą okręgow a ukończy operat p rze
pisany w § 43  i 62 indemnizacyi lub spłaty ciężarów  do
tyczących jednego  upraw nionego, posyła ona protokóły 
do Komissyi ministeryalnej z dwoma egzem plarzam i orze
czeń i egzem plarzem  głów nego w ykazu dla upraw nione
go przygotowanych.

0  rekursach  w ogólności.

§ 211. Przeciwko orzeczeniom  i decyzyom Komissyi 
o k ręgow ej, można w każdym ra z ie , gdy temu niniejsze 
rozporządzenie wyraźnie się nie sprzeciw ia , odw ołać się 
do Komissyi m inisteryalnej.

W  trzech dniach po doręczeniu zakwestyonowanego o - 
rzeczen ia , należy ustnie lub na piśmie Komissyę okręgo
wą o założeniu rekursu  zaw iadom ić; sam zaś rekurs z do
łączeniem  doń decyzyi Komissyi w  oryginale, najdalej 
w dni 14 licząc od dnia zaw iadom ienia, do Komissyi o - 
kręgow ej p o d a ć , a w tedy tylko gdy ta w okręgu ju ż  się 
nie znajduje, do Komissyi ministeryalnej.

Służy jednak  zarówno każdej s tro n ie , zrzekając się po
dania piśm iennego re k u rsu , powody tegoż rekursu  do
Protokółu podyktować.

Prawo rekursu  może być niemniej wykonywane w in - 
eresie skarbu publicznego wedle jego udziału w w yna- 

Kto U ^ " g i- o d z e n ia .

w y łu s z c * L jJ L T SÓb prT - • ‘ak?Wt  ma WykT W'!’:’„ . oędzie w osobnej instrukcyi przez Komis-
l -IZ zredauo\v^llnyc^ w porozum ieniu z Namiestnikiem
. j J U , a przez minisłeryum potw ierdzonej,
, do publicznej wmdomości podać sie maiacei

Pomieniona m strukcya oznaczy * JaądkiJ’ w których
prawo podaw ania swych wątpiiwości j zarzutów? tudzieź 
w noszenia rek u rs^ T  bYć bedzie m°g ło  -
jak  również wyraźnie skreśli bliższe postanowienia w zglę

dem wykonywania tegoż prawa na podstawie zasad ni
n iejszego rozporządzenia. ■(§ 173).

§ 212. Komissyą okręgow a winna w przeciągu trzech 
dni po doręczeniu reku rsu , takowy z właściwem i uwa
gami Komissyi ministeryalnej do decyzyi nadesłać.

Niezmneldowany lub nie podany rekurs w czasie p ra
wem przepisanym , pod rozw agę wziętym nie będzie.

§ 213. Przeciw  decyzyi Komissyi m inisteryalnej z jak  
najprędszym  pośpiechem wydać się m ającej, o ile takowe 
nie potw ierdza orzeczenia Komissyi o k ręg o w ej, służy dal
sze odw ołanie się do Ministeryum.

Takowy rekurs w terminie prekluzyjnym  dni 1 4 , licząc 
od dnia doręczenia decyzyi za pośrednictwem  Komissyi 
okręgow ej, lob jeżeli ta już nie je s t w m iejscu , za po
średnictw em  Starostwa okręgow ego przy dołączeniu je j 
w oryg inale , ma być do Komissyi ministeryalnej podany, 
a przez tę  natychm iast do m inisteryum p rze s łan y , które 
w ostatniej instancyi rozstrzyga.

Postępowanie Kom issyi m inisteryalnej z  nadesfanem i
operatami.

§ 214. Jak tylko Komissyą okręgow a nadeszle operat 
uwolnienia grun tow ego, przewodniczący w Komissyi mi
nisteryalnej zarządzi sprawdzenie rachunkow ości, zdarza
jące  się wątpliwości rachunkowe odręcznie poprawić na
każe, poczem  Komissyą m inisteryalna, jeżeli żadne nie 
okażą się wątpliwości przeciw  legalnemu prowadzeniu czyn
ności uwolnienia gruntow ego, potw ierdzi w yroki wyna
grodzenia i g łów ne wykazy i tern samem nada takowym 
w łaściw ość dokumentów mogących być intabulowanemu

Po skończeniu sprawdzenia rachunkow ości, urzędnik 
obrachunkowy złoży wniosek, celem przepisania w łaści
wej kassie przeznaczonej do odebrania renty  jak i do wy
dania uprawnionemu już nateraz bieżącej. •

§ 215. Następnie Komissyą m inisteryalna, o ile to ze 
zbiegu zachodzących okoliczności da się uskuteczn ić, przy 
przesłaniu  obu egzem plarzy decyzyi w ynagrodzenia ty
czącej , poleca w łaściwem u sądowi zabezpieczenie w 
księgach pretensyi właściwej kassy i w ykreślenie w tym 
samym czasie pierwiastkowych ciężarów, których miejsce 
kapitał uwolnienia gruntow ego zajął.

Jeden egzem plarz tej decyzyi z klauzulą wpis dowo
dzącą, zw raca się Komissyi m inisteryalnej, drugi zaś w i
nien pozostać w urzędzie tabularnym i stanowić część 
głów nej księgi dowodów.

§ 216. Komissyą m inisteryalna zarządzi następnie wcią
gniecie do w łaściw ych korpusów tabularnych pretensyj do 
w ynagrodzenia niegdyś uprawnionem u, pow stałych ze znie
s ie n ia  s to su n k ó w  b ę d ą c y c h  je d n ą  z  g a łę z i  d o c h o d u  d ó b r , i 
w tym celu  taż kom issyą ud/.ieli u rzędow i tabularnem u obie

parye wykazów (§§ 185, 206), z których jedna opatrzo
na klauzulą intabulacyjną zw rócić się ma komissyi mini
steryalnej, druga pozostanie w urzędzie tabuli jako część 
księgi dokumentów.

§ 217. Nakoniec Komissyą ministeryalna nakazuje w ła
ściwej kassie zapisanie ren ty  i zaległości w term inach po
datkowych w ypłacać się mających.

O ivi/pfata,:fl-

§ 218. Jeżeli obowiązany^ oświadczy w czasie toczenia 
się sprawy w ynagrodzenia, źe całkow icie albo w części 
pragnie spłacić kapitały w ynagrodzenia lub zniesienia o 
ile mu to na mocy postanowień tego rozporządzenia (§§  
195, 198, 204) służy; Komissyą okręgowa winna o tern 
zawiadomić Komissyę m inisteryalna, która w w łaściw ej 
kassie zapisanie i przyjęcie zarządzi.

§ 219. Jeżeli obowiązani P° ukończonem z nimi po
stępowaniu zgłoszą się z chęcią upłacem a kwot na s trą 
cenie kapitałów; Komissyą ministeryalna za doniesieniem 
urzędów  podatkowych, działa wedle wskazania poprze
dzającego §fu. .

W każdym razie spłaty k ap ita łu , pozostawia się sp ła
cającym w ystaranie się o tabularne w ykreślenie w niesio
nych kwot, do czego uwolnieni S£! od stępia i taksy.

§ 220. Jeżeli summy k a p i ta ^ ^ e za stosunki przywią
zane do posiadania jakiej realności do wy płaty przycho
dzą, komissyą ministeryalna skTarln je  do urzędu sądu 
ziemskiego, którem u ta realność pod‘ej ł aj wyjąwszy, gdyby 
zgłaszający się z upoważnienia ich do podniesienia kwo
ty kapitału, w którym to razie może otrzym ać nań assy -
gnacyę do w łaściw ej kassy.

Urząd ziemski sądowy winien strzedz praw trzecich o - 
sób do pomienionych summ kapita^0WYc"> w edle istniejących 
przepisów.

Jeżeli zgłaszający sie z ty tu łu  tych stosunków bez 
względu na posiadanie jakiej realności umocowani byli- 
w tedy o powzięciu ich należy w łaściw ej w ładzy administra
cyjnej donieść.

W ypłaty składane przez by łych poddanych z powodu 
dalszego trwania służebności, mają być tymczasowo do 
kassy państwa w depozyt złożone.

O dalszem ich użyciu osobne wyjdzie rozporządzenie.
§ 221. Renty i zaległości jeżeli w czasie swego kur

su żadnej nie podlegają egzekucyi, będą zgłaszającem u 
się jako wypłacalne assygnow ane; w przeciwnym zaś 
razie karty  w ypłat i assygnacye oddane zostaną dla w rę
czenia tym władzom sądowym , k tóre egzekucyą wyko
nywają.

Assygnacya d > w ypłaty idzie w tedy na ręce  osoby 
przez sąd wskazanej.

Do żądających egzekucyi, należy zawiadomić Komissyą 
Ministeryalna o praw ach egzekucyjnych na drodze w ładz 
egzekucyjnych.

§ 222. Jeżeli zobowiązany zaległości z roku gospo
darskiego 1848 zaraz w obec Komissyi uprawnionemu do 
ręki w y p łac ił, Komissyą zastrzeże to w wykazie zale
głości i protokóle likwidacyjnym , zobowiązany zaś po
twierdzi w ypłatę bez stępia.

§ 223. W reszcie co do wpływów do kass ze strony 
zobowiązanych, jakoteź co do w ypłat uprawnionym z n a - 
deszłych wpływów, postępować należy w edług  przepisów  
postanowienia M inisterstwa Skarbu z 14go lutego 1850. 
I. 454. 6

Postanow ienia szczególne.

§ 224. W szystkie dochody na korzyść upraw nionego 
do kassy wpływające, jako teź w szystkie należytości, k tó
re kassa wypłacić mu winna, obr cone beda na pokrycie 
i zaspokojenie zaliczki, którą w skutek cyrkularza z 27 
czerw ca 1849 o trzym ał; wszelkie zaś prawa trzeciej o -  
soby do zaległości i kapitałów indemnizacyjnycb idą do
piero po pretensyach , jakie służą kassie na mocy uczy
nionych zaliczek.

Zaliczki ustają z chwilą puszczenia w obieg ren t inde- 
mnizacyjnych.

§ 225. Kadaster krajowej indemnizacyi rozpoczęty i 
prowadzony będzie pod bezpośrednim  kierunkiem  Komis- 
sarza M inisteryalnego, stósownie do projektow anego p rze
zeń planu przez Ministeryum potw ierdzić sie mającego.

Najuniżeńsze przedstawienie wiernej Rady 
Ministrów, z prośbą o zatwierdzenie zasad 
względem sposobu wypłaty kapitału inde- 
mnizacyjnego za wszystkie powinności znie
sione lub opłacić się mające w skutek uwol
nienia gruntowego.

Na jjaśniejszy Panie !
Dla przeprow adzenia uwolnienia gruntow ego w yrzeczo

nego w zasadzie w § 32 konstytucyi państw a, wydane 
zostały w wielu prowmcyach przepisy przeprow adzenia 
stosunkom ich odpow iadające, dla innych zaś nrowincyi 
p race przygotow aw cze już tak daleko postąpiły że wnio
ski dążące do ich zupełnego załatwienia, wkrótce pod 
sankcyą Waszej Cesarskiej Mości przedłożone będą. W wielu 
także prowincyach znacznie już uskuteczniono przeprow a
dzenie uwolnienia gruntow ego, w iele dóbr ziemskich do 
jednego  dominium należących (G uiercom plex) zostało u -  
wolnionych i przez obowiązanych nie m ałe wnioski do 
kapitałów  indemnizacyjnych w płynęły  i są do rozrządze
nia gotowe.

W  takich okolicznościach coraz naglejszem je s t rozpo
rządzenie względem  sposobu uregulow ania indemnizacyi 
kapitałowej należącej się uprawmionym. Gdy bowiem w e
d ług  przepisów  dotychczas ogłoszonych rozporządzeń , 
uprawnieni przyszli tymczasowo tylko do używania ro 
cznej renty  za powinności zniesione lub spłacić się ma
ją c e ,  nie są one jeszcze w możności rozrządzać , tak jak  
im się należy, skutecznie kapitałem  odpowiadającym owej 
rencie. I dla tego trafiają na liczne przeszkody w przy
w róceniu równowagi tyle pożądanej ze w zględu ogólnego 
dobra, w stosunkach kredytow ych i ekonomicznych w ie
lokrotnie w skutek przeprow adzenia uwolnienia gruntow e
go zachwianej.

Skutki ztąd wynikające w pływ ają fatalnie tak na 
kredyt dawnych dzierżawców jak  i w ogólności na k re 
dyt g run tow y, i wymagają nieodzownie pomocnej opieki.

W ydane przepisy uwolnienia gruntow ego dla zupełne
go załatw ienia indemnizacyj kapitałow ych, miały na wi
doku utw orzenie krajowych instytucyj kredytow ych, a Sej
mom pozostawiły uchw ale względem przejęcia na kraj trzeciej 
części tegoż kapitału, następnie względem wystawienia po
trzebnych środków i tychże rozdz ia łu , jak  niemniej w zglę
dem ich wypłaty i umorzenia z pomocą w ła ciwych in - 
stytucyj kredytow ych. O stateczne zatem załatw ienie tej 
sprawy będzie przedmiotem czynności pierwszych Sej
mów krajowych.

Atoli przepis tymczasowy je s t już dla tego konieczny 
i nagły, aby z jednej strony stanowczo utrw alić stosunki 
posiadania i kredytu dawniejszych dziedziców ; z drugiej 
zaś obowiązanym podać możność zaspokojenia swego o -  
bowiązku indemnizacyi w sposób pewny i prosty.

Nadto ze w szystkich niemal prow incyj, w których u -  
wolnienie gruntow e je s t w trakcie przeprow adzenia, przy
słano Radzie Ministeryalnej naglące żądan ia , aby pytanie 
względem indemnizacyi kapitału bezzw łocznie rozstrzy - 
gniętem  zostało. W szystkie te w niosk i, choć pocześci 
w szczegółach między sobą różniące s ię , zgadzają się 
zupełnie na zasadę, aby indemnizacya kapitałó\v dawniej
szych dziedziców, jak  najspieszniej uskutecznioną bvła 
przez wydanie obligacyj, których um orzenie w sposób 
stósowny przepisanem  być ma. ( Ciqy da lszy  nasta p i.)

w  d r u k a r n i  c z a s u .


